
Nr. K)4. Lwów, dnia 8. Maja 1875. Sobota. B o k  I
Wychodzi codziennie

w yjątk iem  dni -peśw iąteeznych. 
Przedpłata wynosi: we 

Lwowie kwartalnie 2 zł. 25 e., 
miesięcznie 80 et. w. a. 
z odncszeniem do domu 110  

7j przesyłką pocztową 
w Paistw io Austryackiem: 
kwartalnie 3 złr. 15 centów, 
miesięcznie 1 złr. 10 et.

Kur jer Polski
K upow ać m ożna po jedyncze num era w  A dm inistracji, w  kas ie  te a tra ln e j, 

w  sk ładzie ty ton iów  zagran icznych , trafikach i u kolporterów .

Numer pojedynczy 4 e t 
Przedpłatę i ogłoszenia 

przyjmuje : Administracja
„KURJERA POLSKIEGO1* 
ulica Hetmańska 1. 4., I. 
piętro.

Ogłoszenia przyjmują się 
po 4 ct. od wiersza.

Manuskryptów Redakcja
nie zwraca.

Dziś Sw. Stanisława B. 
„ Sw. W asyłya Jep.

Wschód słońca o godz. 4 in. 37 
Zachód „ „ 7 „ 17

Długość dnia godzin 14 minut .32 
Przybyło „ „ G * 37

Jutro Sw. Grzegorza Tol. B. W. 
„ Sw. Symeona Jep.

R o c z n i c e .  7. m aja 1791. Sejm ob
w ieszcza narodow i dokonaną najszczęśliw iej 
zm ianę w  k o n sty tu c ji (3. m aja), mocą k tó 
re j przyznano  także m ieszczanom  praw a 
służące  dotychczas szlachcie.

8. m aja 1768. S tan is ław  A ugust w  
sk u te k  in try g  m oskiew skich nowo obrany  
k ró l polski, u stanaw ia dla ujęcia sobie mo
żn iejszych  panówr, o rder św . S tan isław a. 
O rder ten  po rozbiorze k ra ju  w liczony do 
o rderów  m oskiew skich i ca r nim  sw ych 
u lub ieńców  darzy.

* *  P. N am iestn ik  p rzen iósł kom isarzy  
pow iatow ych F ran ciszk a  M arcinkiew icza 
z Ś n ia ty n a  do D oliny, d ra  Teofila Sozań- 
skiego z D oliny do Ś n iatyna , E m ila Gle- 
n ieek iego  z Ż ółkw i do Czortkow a i K arola 
F e tte ra  z N am iestn . do Żółkw i, dalej koń
ce,pistów N am iestn ic tw a : Józefa Lanikie- 
w icza z K ossow a do K ołom yi, A ugusta  
Szczurow skiego z Brodów  do Brzozowa, na- 
reszeze p rak ty k a n tó w  koncep tow ych : Bo
lesław a N ow osielskiego z G rybow a do 
P rzem yśla , S ew eryna Chrząezczew skiego 
z S okala do Kossowa, Ja n a  K unaszow - 
skiego z N am iestn . do Ś n iatyna , S tan is ła 
w a K w iatkow skiego z N am iestn ictw a d o  
G rybow a i W ład y sław a G orleckiego z 
Ś n ia ty n a  do N am iestn ictw a.

* *  W  n iedzie lę  9. m aja w  kościele 
A rch ik a ted ra ln y m  obrz. łac. odpraw i sum ę 
k s. kan . T u rzań sk i, kazan ie m ieć będzie 
ke. P io tr  R olny . W  p ią tek  14. b! m. 
o godz. 8 rano udzielać będzie w  tym że I

I kościele ks. A rcyb iskup  dzieciom pierw szą 
1 kom unię.

W  niedzie lę  w  kościele 0 0 .  Ber- 
J  nardynów  sum ę odpraw i ks. N o rb e rt Go- 
j  lichow ski, a  kazan ie m ieć będzie ks. Leon 
T rusiew icz.

D nia 9. k w ie tn ia  odbył się w  Po
znaniu  zjazd budow niczych z księstw a 

j  poznańskiego. U chwalono na tym  zjeź- 
| dzie zaw iązać tow arzystw o budow nicze do 
| k tórego n a  razie 3 0  członków  przystąpiło , 

j  Ż yczyć by  należało aby i u nas podobne 
| Tow arzystw o pow stało, a w yn ik łaby  z tego 
, n ie ty lko  dla k ra ju  znakom ita korzyść, ale 
sam i stow arzyszeni odnosiliby niepospolite 

J  korzyści m ateria lne. I le  to bowiem  in te- 
j resu  w spólnego m ają pp. budow niczy, k tó 
ry b y  ich zbliżyć do siebie i  w  Tow arzy- 

I stw o zw iązać powinien! P rzedew szystk iem  
pow inniby pp. budow niczy zaw iązać się 
na podstaw ie ustaw y  z dnia 9. kw ietn ia  
1873 r. w T ow arzystw o zarobkowe z sie- 

' dzibą w e Lw ow ie, którego to tow arzy
stw a a raczej zarządu celem  by  było , za
łatw iać za m ałą  prow izją na rzecz Tow a
rzy stw a p rzypadającą , z polecenia i w  in 
te resie  po jedyńczych sw ych członków  
spraw y  tak ie, k tó rych  przeprow adzenia ten 
lub ów członek n ie m ógł lub nio chcia ł
by  osobiście uskutecznić. Tow arzystw o 
budow niczych pow innoby n. p. dostarczać 
sw ym  członkom  m aterja iu  budulcowego z 
p ierw szej ręk i zakupionego na k re d y t w  
sposobie sta tu tem  bliżej unorm ow anym , po- 
w inno u trzym yw ać sk ła d y  m aterja łów  itd . j  

D alszem  celem  stow arzyszen ia  b u d o w n i-!

czych by łoby  udzielanie członkom sw ym  
w skazów ek odnoszących się do rac jonal
nego i postępowego budow nictw a odpo
w iadającego najlepiej naszym  stosunkom , 
ku  czem u T ow arzystw o pow inno w ydaw ać 
fachowy dzienniczek w ychodzący raz lub  
dw a razy  do m iesiąca, lub uprosić k tó ry  
z istn ie jących  ju ż  dzienników  o um ie- 

| szczanie nadesłanych  a rty k u łó w , a tern 
j  sam em  mieć swój w łasn y  organ.

M am y nadzieję, że w  tak  licznym , 
[ in te ligen tnym  i przedsiębiorczym  s tan ie , 
jak im  je s t  s tan  budow niczych, znajdzie się  

| k ilku  chętnych , k tó rzy  m yśl przez n as 
i rzuconą podejm ą i w  życie w prow adzą, 
tak  w  dobrze zrozum ianym  w łasnym  in te 
resie , ja k  i w  in te resie  k ra ju .

Wiadomości miejscowe.
* *  D robne nieporozum ienia w  m ałżeń

stw ie są często p rzy czy n ą  ciężkich i bo
lesnych  przejść, k tó rych  m ożna un iknąć  
spokojnie i łagodnie rozpatru jąc drobne 
w zajem ne usterki}  —  oto tem at odegranej 
onegdaj K a m i o n k i .  —  Budow a sz tu k i 
słaba, —  rozw inięcie nieporozum ień m ię
dzy m ałżeństw em  zby t pospieszne (a k t I )  
ja k  też i pogodzenie się (a k t IY ) . A k ty  
I I  i I I I  najw eselsze p rzek racza ją  g ran ice  
kom edji i w padają w  farsę pe łną  scen  
w ybujałej fantazji. Za to w erw a praw dzi
w ie francuzka, ruch  ciąg ły , dowcipu w iele 
i ta  lekka  w esołość francuska spraw iają, że 
publiczność, k tó ra  onegdaj bardzo licznie się  
zebrała , n iep rzerw an ie  się śm ieje przez 4  
ak ty . —  S ztuka nie je s t  n iem o ra ln ą , za

(Dokończenie).
□  G d y  im tenże  w łożył g ra ją cą  tab a

k ie rk ę  m iędzy  zęb y , to w ielka  radość, 
ja k a  się m alow ała n a  ich tw arzy , w ska
zyw ała , że nie ty lko  sły sze li, lecz odbie
ra li tak ie  w rażen ia przy jem nych  harm o
n ijn y ch  dźw ięków . To je d n ak ż e  dało się 
ty lk o  w ted y  zastosować, g d y  g łu ch o ta  nie 
pochodziła z w ew nętrznego  organicznego 
błędu , lecz z n iepraw idłow ego w y k sz ta ł
cen ia  zew nętrznych  części narządu  słuchu. 
G dyby  ciała sta le  n ie  b y ły  zdolne p rze
wodzić dźw ięku, m e słyszelibyśm y w  po
koju  p rzy  szczeln ie zam knię tych  oknach 
g rające j m uzyki w ojskowej n a  u licy , ani 
też  idąc u licą  n ie  słyszelibyśm y głosu | 
fo rtep ianu , prow adzącego g łośny  rozhow or 
z pieszczotliw ym  głosik iem  niew idom ej | 
sy ren y . Ziem ia przew odzi także n a  w ielką 
odległość fale g ło so w e ; przy łożyw szy  bo- 

. w iem  ucho do ziemi m ożna słyszeć w y 
strza ły  działowe n a  k ilkadziesią t m il. K a
nonadę pod A n tw erp ią  w  r. 1832 słyszano 
w  saskich  górach kruszcow ych t. j .  w  od
ległości 80  m il; w ybuch zaś w u lk a n u 1 
S-tego W incentego  słyszano jeszcze w l

j  odległości 75 mil. P rzew odzenie fal gło
sow ych przez ciała s ta łe  polega n a  tern,

: że cząstk i ciał sta łych  zostają w praw ione 
w  drganie, a ja k  silne może być to drganie, 
najlepiej o tern św iadczy fakt, o k tórym  
donosi zegarm istrz  E llico t. P ow iesił on na 
lis tew ce drew nianej, p rzybitej do śc ian y , 
dw a rów nej w ielkości zegary  w ahadłow e, 
z k tó rych  je d en  b y ł w  ruchu a drugi stał. 
Po n ie jak im  czasie, ku  w ielk iem u zdzi
w ien iu  zegarm istrza, poczęło się w ahadło 
drugiego zegara ruszać i nareszcie ca ły  

j m echanizm  zegarow y został w  ruch  w pra- 
[ w iony. Ze p rzy tem  nastąpiło  n ie ty lko  

j  przen iesien ie ruchu  falowego z pow ietrza 
w  ciała s ta łe , lecz że i w strząśn ien ia  wy- 

! w ołane ruchem  czysto  m echanicznym  w a
hadła, b ra ły  znaczny  udział, n ie da się 
zaprzeczyć. N iek tó rzy  fizycy p rzy taczają 
jak o  p rzy k ład  takiego p rzen iesien ia  ruchu 
falowego z pow ietrza w ciała sta łe , zaw a
len ie  się m ostu n a  D unaju pod W iedniem . 
W iadom ą je s t  rzeczą, że przez d ługi d rew 
n ian y  a n aw e t żelazny  m ost nie pow inno 
wojsko m aszerow ać w  tak t, poniew aż su 
m ujące się w strząśn ien ia  mogą osta teczn ie 
ta k  w zróść, że m o s t; zaw alą. Podobny 
sm u tny  w ypadek  w y d arzy ł się przy  pró
bie łańcuchow ego m ostu n ą  D unaju  w

W iedniu . P rzypadek  ten  przypisać ty lko  
; należy  lekkom yślności i lekcew ażen iu  so- 
j bie życia drugich. P rzez rzeczony bow iem  
m ost kazano iść w  ta k t um yślnie do tej 

I niebezpiecznej próby, odkom enderow anem u 
pułkow i. M ałe zrazu w strzęśn ien ia  zam ie
n iły  się w  silne  falow anie czy li ko łysan ie 

j  się mostu, w sku tek  czego n ie ty lko  łań 
cuchy się po rw ały  ale i s łupy  kam ienne 
podpierające m ost ru n ę ły . P róba ta  po- 

| ch łonęła m nóstw o ofiar i pozostała na p rzy 
szłość p rzestrogą. N ie zgodziłbym  się j e 
dnak  na to, aby  owe falow anie m ostu  a  
w  sku tek  tego zaw alenie się, p rzy - 

j  pisać oddziaływ aniu fal g łosow ych ; być 
) może, że i te w zię ły  tu  ja k iś  u d z ia ł,’ lecz 
w  każdym  razie bardzo m a ły , nastąp iło  
ono raczej, ja k  się każdy  niezaw odnie z 
szanow nych czy te ln ików  ze m ną zgodzi,

! w  sk u tek  regu larnego  podnoszenia i spusz
czania nóg czyli w  sk u tek  m echanicznej 
p racy  nóg. Je ś li bowiem cienką dość d łu 
gą  deskę podeprzem y na obu końcach, a  
stanąw szy  w środku, naciskaniem  nóg  
w praw im y j ą  w  silne fa low anie , to za ła
m ie się, pomimo że w cale n ie  będziem y 
nogam i tak  uderzać, aby fale 
w sta ły .



jaką ją  ogłoszono, ale zawiera drażliwe 
szczegóły,, które tem więcej rażą, że wzięte 
z  życia i obyczajów francuzkieh, obce są 
naszej społeczności.

Grano z życiem, humorem i staranno
ścią —- wszystkim artystom bez wyjątku 
należą się pochwały. — Ale pp. Fiszer 
i Zboiński szczególnie zasługują na wy
mienienie. Utrzymanie raz przyjętego typu 
przez cały ciąg sztuki, naturalność, prze
jęcie się i pamięć staranna o szczegółach, 
cito zalety ich g ry , która była wyborna.

-j- „Życie paryskie“ —  pustki w tea
trze —  i chwilowa nieprzewidziana niedy
spozycja panny W ajc, (proszącej o pobła
żanie publiczności) —  oto jest główna 
akcja środowego wieczoru w naszej sali 
teatralnej.

-(- Onegdaj przybyła już do nas pani 
W anda C z e c h o w s k a ,  primadonna opery 
Królewskiej w Madrycie. Pyszną fotografię 
tej znakomitej artystki w operze Verdiego 
„Aida" w roli A m n e r i s  można oglądać 
w  wystawie sklepu p. Jaskólskiego. Pani 
Czechowska w tej roli miała zachwycać 
Hiszpanów. — Dzisiaj ujrzymy ją  w „Ży
dówce. “

* *  Dziś w teatrze hr. Skarbka pierw
szy gościnny występ panny Miller-Cze- 
chowskiej, primadonny opery królewskiej 
w  Madrycie.

Dzisiaj jest dzień św. Stanisława pa
trona Polski. Dzień ten dyecezja krakow
ska i wszystkie dyecezje Królestwa Pol
skiego oraz dyecezja Poznańska i Gnieź
nieńska obchodzą jako święto uroczyste. 
Śmierć św. Stanisława nastąpiła pod Kra
kowem na Skałce w r. 1079; zwłoki zaś 
tego świętego, zabitego przez Bolesława 
Śmiałego, spoczywają w wspaniałej srebrnej ! 
trumnie w katedrze na Wawelu. D ł u g o s z  
wspomina, że za staraniem B o l e s ł a w a  
W  s t y d li w e g o i P r a n d o t y  biskupa 
krakowskiogo papież Innocenty IV. uznał 
cuda i męczeństwo tego Świętego. Pierw
szy żywot św. Stanisława wyszedł w dru
karni Hallera, w Krakowie w r. 1511. Ży
wot ten napisany był przez samego Dłu
gosza. Po SS. Józefach, może najwięcej u 
nas jest Stanisławowy to też dzień dzisiej
szy liczy wielu między nami solenizantów.

I Na dochód izraelic. Towarzystwa ry- 
górozantów* i kuchni ludowej odbędzie się 
w  niedzielę dnia 9. maja 1875 w wielkiej 
sali ratuszowej koncert pożegnalny pana 
Rafaela Joseffy z łaskawym współudziałem 
pani P., pp. Bruckmana i Wolmana.

Program: 1. Trio Es-dur, Fr. Schu
berta, odegrają koncertant, pp. Bruckman i 
Wolmann. 2. a) 2 sonaty (g-moll i f-mol 1)  
Scarlatti; b) Allegro, Bach; c) Menuett, 
H aydn; d) Toccata; e) Kreisleriana Nr. 
1, 4  i 5 Schuman; f) grande Novelette, 
Schumann; g) Yalse, Schubert; h) Spinn- 
lied, Mendelsohn; odegra koncertant. 3. 
Mignon . . . .  Ambroise Thomas odśpiewa 
pani P. 4. a) Preludes, St. H eller; b) 2 
Etudes (cis-moll i c-dur), Chopin; c) Ber
ceuse, Chopin; d) Presto, Chopin; e) Val- 
se, Chopin; f) Valse caprise, Joseffy; g) 
Die Miihle, Joseffy ; h) Marcia a la turca, 
Beethoven odegra koncertant. 5. Aria z 
opery Makbeth . . . .  odśpiewa pani P. 
6. a) Marsz z opery „Tannhauser", Wa- 
gner-L iszt; b) Caprice americaine, Gott- 
echalk; odegra koncertant.

Ceny miejsc: Fotel 3 złr. — Krzesło 
2  złr. — Wstęp na salę 1 złr. — Miejsce 
numerowane na galerii 1 złr. — Wstęp na 
galerję 50 ct. — Wstęp na salę dla pp.

akademików 50 ct. — Początek o godzi
nie 7 Y* wieczorem.

Szanowna Redakcjo!
Bacz w łamach swego dziennika umie

ścić i życzliwie poprzeć następujące do
niesienie :

O d c z y t y  n a u k o w e .  Zarząd od
działu lwowskiego Towarzystwa pedagog, 
korzystając z przyjazdu na czas krótki do 
Lwowa znanego w świecie uczonym pro
fesora Franciszka Duchińskiego, urządza 
w sali ratuszowej jeszcze dwa odczyty, 
w których tenże będzie mówił o „Hydro
grafii Europy. “

Pierwszy odczyt odbędzie się w so
botę 8. b. m. o godz. 4 do 5 wiecz., drugi 
odczyt odbędzie się w poniedziałek 10. 
b. m. o godz. 5 do 6. wiecz. Wstęp na 
salę 50 cnt., na galerję 20 cnt.

Zarząd oddziału lwowskiego Towarzy
stwa pedagog.

Lwowie dnia 7. maja 1875.
Biletów na oba odczyty dostanie w 

księgarniach pp. Gubrynowicza i Saj- 
fartha.

Walenty Rowalówka, 
sekretarz.

(g) Dziś w sobotę ma pierwszy od
czyt historyk i etnograf prof. F.IL Duchiński. 
Pierwszy wykład odbędzie się od 4—5, 
drugi, tj. poniedziałkowy od 5—6. Ubli
żylibyśmy publiczności, gdybyśmy sądzili, 
że trzeba ją aż zachęcać do licznego zgro
madzenia się na prelekcje Duchińskiego, 
tembardziej, że jest to jedyna sposobność 
usłyszenia z własnych ust profesora, jego 
poglądów historycznych.

* *  Na wiadomość podaną w 36 Nr. 
Hasła z dnia 6. maja 1875 r., że król 
Siamski postanowił założyć u siebie dzien
nik urzędowy, kilku naszych posłów po
stanowiło podać do niego kondolencyjny 
adres za to, że wpuszcza druk do swego 
kraju. Podpisy już się zbierają.

* *  Umieszczamy, kierując,się wzglę
dami bezstronnemi, następujący artykuł 
zwracając uwagę szanownego Komitetu 
Szomer Izraela, iż na przyszłość w równie 
szorstkich wyrazach napisanego listu nie 
wydrukujemy. Następnie szanowny Komi
tet wie, że nasze pismo jest polskie, nie 
niemieckie, niech więc pisze po polsku — 
inaczej list pójdzie do kosza.

Szanowna Redakcjo!
Czwartego maja pojawił się w szano- 

wnem piśmie K ur jer  Polski artykuł, do
tyczący wyboru rabina we Lwowie. Po
nieważ artykuł ten mija się z prawdą, dla 
tego raczysz szanowna Redakcjo, w naj
bliższym numerze Kurjera  umieścić na
stępujące sprostowanie:

Stowarzyszenie „Szomer Izrael" n ie  
w y p i s a ł o  na sztandarze swoim nazwi
ska P i t s c h  E t t i n g e r ,  gdyż ani t e g o ,  
ani ż a d n e g o  i n n e g o  kandydata nie sta
wiało. Na zgromadzeniu, odbytem dnia 
17. kwietniab. r. wybrano wprawdzie ko 
m i t e t  w y b o r c z y ,  lecz komitet ten miał 
zadanie p o g o d z e n i a  postępowców z pra
wowiernymi, a widząc bezowocność wszel
kich starań i zabiegów swoich, r o z w i ą 
z a ł  s i ę  w przeszłym jeszcze tygodniu.

Od tej chwili nie mięszało się Stowa
rzyszenie do kwestji wyboru rabina, nie 
popierało żadnego kandydata, a co do in
synuowanego mu popierania P i t c h  E t- 
t i n g e r a ,  to już wierutne zmyślenie!... 
Nazwiska tego człowieka n ie  w y m i e 
n i o n o  nawet w naszem Stowarzyszeniu!

Co się zaś tyczy powątpiewania, któ- 
rem autor artykułu wyż wymienionego ata

kuje dobre chęci Szomer Izraela pod wzglę
dem zapobieżenia straszliwym skutkom e- 
pidemii lichwiarskiej, zapewniamy, że tylko 
złośliwość lub lichwiarskie pióro w podo
bny sposób pisać może o szczerych i do
brych zamiarach naszych.

Komitet Towarzystwa 
„Szomer Izrael4'.

J. J. Pod względem przedsiębiorczej zu
chwałości rzezimieszków wznosi się Lwó
wek nasz do wysokości cywilizacji wiel
kich i pierwszorzędnych miast europejskich; 
najlepszym tego dowodem świeżutki wy
padek, który się wydarzył mieszkającemu 
na Grodeckiem urzędnikowi kolei Arcyks. 
Albrechta.

W przekonaniu, że w stolec snem mieś
cie istnieją duchy opiekuńcze, czuwające 
nad bezpieczeństwem mieszkańców, —  bez 
troski, bez obawy powracał do mieszkania 
redagując w myśli budżet na przyszły 
miesiąc, bo „p ie rw szy 1 stał tuż przed 
drzwiami trwałochudej jego kasy.

Kiedy po długich mozołach zaczęły 
się już wysuwać życiodajne kombinacje 
między szczuplem „habetu i tłuściutkiem 
„D E B E T ,“ ni ztąd, ni z owąd wypadają 
dwa draby, rzucają się na przelęknionego, 
dobierają się do palta jego jak do swego, 
a nie mogąc go zedrzeć, gromkim głosem 
rozkazują: „No — albo paltot, albo pie
niądze — jedno dać m usisz! —  Nie wy
mkniesz się nam bratku — oho! —  nie 
wymkniesz się!"

„Jacyżeście wy głupcy!" odpowiada 
napadnięty, —  „nie stosowną obraliście 
sobie zdobycz ; — palto nie wiele warte — 
a ja  mógłbym się przeziębić! . . Ot — ma
cie tu 50 centów odczepnego — a dajcie 
mi pokój."

„Co? — albożto my fryce, żebyśmy 
się dali wsiąść s  majki ?* — oddaj wszyst
kie pieniądze, jakie masz przy sobie, to 
cię puścimjr cało !"

„Ależ ludzie — bójcie się Boga — 
ja nie mam pieniędzy!" odpowiada na
padnięty, — „jeden reński, to cały moj 
m ajątek! . . weźcież go sobie i ustąpcie 
mi z drogi!"

„Ano —  to chudy łyk," wołają obaj 
opryszki, — „nie ma z. nim interesu. . .  
no — dawaj papierka — i czmychaj do 
domu!

Z niewymownym żalem rozstał się 
biedny urzędnik z ostatnim papierkiem, 
a budżetów kombinacje rozbiły się o nie
przewidziany wypadek, bo w rzędzie tłu 
stego Debet stanął nowy wydatek na re
wolwer.

Smutne to zaiste jeżeli mieszkańcy 
Lwowa muszą obciążać budżet swój wy
datkami na „sseściostrsalowe argimienta", 
ażeby niemi mogli trafiać do przekonania 
kandydatów domu karnego, którycli nikt 
nie sna chyba Bóg i napadnięci obywa
tele sławetnej stolicy ! . . .

Czy niebyłoby też na czasie zorgani
zowanie porządnej straży policyjnej pod 
bezpośreduiem zarządem gminy ?

Czy nie mogłaby ta straż policyjna 
czuwać tak samo nad bezpieczeństwem 
przedmieść, jak i śródmieścia ?

Czy mieszkańcom przedmieść oprócz 
prawa „płacenia podatków i dodatkowych 
dodatków do podatków żadne inne nie 
przysługują prawa?

Fakt powyższy i wszystkie te pytania 
przedkładamy kompetentnym Władzom do

*) alboż to m y początkujący, ażebyśm y, się dali 
w yw ieść w pole.



analizy i łaskawej a rychłej odpowiedzi j uczynione zarzuty, oświadczając najpierw, 
w  drodze rozporządzeń, któreby zapobieg- iż wyroki komisji nie mogły być niesprawie- 
ły  wzmagającemu się złemu. i dliwe, bo w skład ich wchodzili zastępcy

* *  Z koncertu na dochód fundacji sty- obowiązanych i uprawnionych, a uchwały 
pendyjnej imienia śp. Stanisława Chlebów- prawie zawsze zapadały jednomyślnie, wyż- 
skiego wpłynęło ogółem 363 złr. 70 ct. j  sze zaś instancje troskliwą przedsiębrały 
a. w. Wydatki wynosiły 102 złr. 32 ct; rewizję. Co do różnicy normy w sądzeniu 
pozostaje przeto dochód czysty w kw ocie; spraw pojaśnia pan komisarz, iż podług
261 złr. 38 ct. a. w. projektu wszystkie sprawy wniesione do

Komitet składkowy, podając ten re- 1876 będą jeszcze rozbierane we właśei-
zultat do powszechnej wiadomości, ma so- wych komisjach, dopiero nowe gdy wejdą,
bie za miły obowiązek, złożyć publiczne j  oddane zostaną sądom. Kompetencja Sejmu 
podziękowanie p. Henrykowi Jareckiemu jest oczywistą w konstytucji, ze względu 
za artystyczne kierownictwo, szanownym na kulturę krajową, której to kategorji prace 
amatorom i artystom za uprzejmy współ- wchodzą w zakres prac sejmowych. Po od-
udział, nakoniec pp. Seyfartowi i Czajkow- powiedzi sprawozdawcy, posła Kowalskie-
skiemu za bezpłatne wypożyczenie forte- go, całę ustawę złożoną z 7. paragrafów
pianów. przyjęto w 2gim i 3cim czytaniu.

* *  Przed paru dniami spotkaliśmy we Nastąpiły sprawozdania o petycjach. 
Lwowie grono uczniów szkoły dublańskiej, i  Decyzję o petycji p. Madejskiego wzglę- 
które powracało z kilkumilowej wycieczki dem żądanej subwencji 1000 złr. dla jego 
naukowej, odbytej pod kierownictwem szkoły gimnastycznej odroczono. Nad pety- 
Dra. Z. Romera. cją p. Ed. Bł. o subwencję 300 złr. dla

Pomimo męczącej wyprawy widzieli- syna, kształcącogo się w Krakowskiej 
śmy w czcicielach Cerery niejako uoso- ! szkole sztuk pięknych, wywiązały się dluż- 
bienie zdrowia. Pozazdroszczonoby nam sze rozprawy. Za petycją przemawiało 
takich rolników, gdyby im równie jak hu- świadectwo Matejki i komisja wniosła u- 
moru, nie brakło też nigdy chęci do pracy, chwalić żądaną kwotę. Poseł Zyblikiewicz

— N. N. Dowiadujemy się, że carstwo sprzeciwił się jakiejkolwiekbądź decyzji ze 
Pruskie zwraca wszystkie listy i dzienniki, względów formalnych, ponieważ nie stało 
adresowane w języku p o lsk im .— Komen- się zadość regulaminowi, który wymaga, 
tarzy nie potrzeba — sam czyn dosadnym aby wydrukowane sprawozdanie komisji 
jes t dowodem Bismarkoleskiej buty. było rozdane między posłów na 24 godzin

— Zapowiedziany koncert na niedzielę przed rozprawą. Poseł Gniewosz zastrze- 
na dochód bratniej pomocy słuchaczów gał się przeciw zarzutom p. Zyblikiewicza, 
akademii technicznej odbędzie się dnia 12. ganiącego Sejm za to, że nie trzyma się 
t. m. t. j. w środę. zwyczajów, przyjętych przez wszystkie

parlamenta i oświadczył, że każdy parla
ment wyrabia dla się odrębne zwyczaje, j 

! że nawet parlament angielski niema regu-; 
p 0- laminu, lecz debatuje podług zwyczaju 

słowie nie w komplecie. — Publiczność własnego. Żądaną subwencję przyznano, 
licznie zaległa galerje. Po zagajeniu przez !*• Emilianowi 1\ isłockiemu subwencji od- 
marszałka o godzinie l l 1/* odczytano dwa j  mówiono. Przy petycji jednej z gmin, żą- 
wnioski posła sanockiego Skrzyńskiego: dającej subwencji na budowę kościoła, po-
1) wezwanie do c. k. Rządu o utworzenie ! wstał poseł Laskosż, -— i pomimo wyja- 
osobnej drugiej szkoły realnej we Lwowie; i śnień sprawozdawcy, iż takiego rodzaju
2) Polecenie Wydziałowi kr. o ponowne I sprawa nie może należeć do Sejmu, bo jest 
poczynienie kroków u c. k. Rządu, aby i  czysto konkurencyjną — domagał się za
prawo polskie i jego historja obok prawa PomoSG mówiąc jednocześnie o ciężkich

G al icy jsk ie j
21. Ulica Halicka,

przyjmuje
w k ła d k i na k s ią żeczk i o s z c z ę d n o ś c i
od jednego z łr . w. a. do każdej wysokości, 

oprocentowując je  
po 6°/0 z 3-dniowem wypowiedzeniem, 
po 7"/„ z 14- 
po 8 %  z 30- „

Udziały zaś członków oprocentowują się od 
316 dnia pierwszej wkładki. ' 2 —?
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Tylko dobrze dobra- 0

Z  Sejmu.
P o s i e d z e n i e  X II. d. 7. maja.

ne szkła wzmacniają wzrok i są *  
oku nieszkodliwe. "

Takie więc ok u lary  i cw ik iery  
o b ia ły ch  i k o lo ro w y ch  szkłach ja- 
kotoż binokle i d a lek o w id ze  w  naj
ro zm a itszy ch  op raw ach , poleca w  
w ielk im  w y b o rze  z n a u y  *  t a 
n i o ś c i  c. k. nadworny Optyk J .  
K e u h o l e r  (z Wiednia) w e  L w o
w ie  R y n e k  1 . 3 3 .  (obok handlu 
Pana Towarnickiego.) 331 5_ ?

Soooooooooooooo«

Lekcje francuskie
zacząwszy od tłumaczenia aż do wydoskonalenia 
stylu i ćwiczenia w rozmowach codziennie od go
dziny 2giej do 4tej po południu dla Pań i Panien, — 
od w pół do 5tej do w pół 7mej dla młodzieży. 
Uczniowie i uczennice, którzy posiadają ty le  tylko 
zdolności umysłowych, że mogą uczyć się na  pamięć, 
mogą być najpewniejsi, że podług systemu zastóso- 
wanego do tych lekcij, najdalej do 6 m iesięcy 
z łatwością potrafią prowadzić rozmowę po fran
cusku. — Względem pobierania tych lekcij, można 
się zgłosić na ulicy Wekslarskiej Nr. 4. lsze  piętro 

317 5te drzwi na prawo. 6—'?

niemieckiego było przedmiotem obowiązko 
wym ścisłego egzaminu prawno - historycz
nego dla uczniów wszechnicy we Lwowie 
i Krakowie. Następuje sprawozdanie ko
misji prawniczej z projektu rządowego do 
ustawy względem kompetencji sądów do 
rozstrzygania sporów o prawa gruntowe.
Komisja zgodziła się w zupełności na pro
jek t rządowy, poczyniwszy w nim poprawki 
stylistyczne, bardziej odpowiadające języ
kowi polskiemu, lub lepiej wyjaśniające j atru polskiego w Poznaniu wraz z dyrek-| 
rzecz samą. Przy ogólnych rozprawach za- j cją tejże Spółki na posiedzeniu d. 4. bm. 
brał głos poseł S i w i e c  i wręcz oświad-1 postanowiła powierzyć prowadzenie sceny j 
czył, iż niezgadza się z projektem, przypomi- tamtejszej pp. K. Doroszyńskiemu i Wł. 
nająć przeszłoroczne swe wystąpienie z za- j  Terenkoczemu artystom dramatycznym.

czasach i groził, iż jeśli Sejm odmówi, to 
przyjdzie koza do woza i my (t. j. posło
wie włościańscy) przy innych pozycjach 
odmawiać będziemy poparcia. Mimo to Sejm 
przeszedł nad wspomnianą petycją do po
rządku dziennego.

W iadom ości zam iejscow e.
* *  Rada nadzorcza Spółki akcyjnej te-

JKsf Gruntownie i fry
i pod dyskrecją leczy wszelkie słabości tajemnicze! 

1 * 1 5 * * * ®  
prakt. medye. chirurg, i położnictwa

J. K U R P I E L
mieszkający p r zy  ulicy Sobieskiego 1.12.

gdzie Gazeta Narodowa. I. piętro,
ordynuje od god z. 9  do 12 p rzed , od 2  do 5  

po południu . 153 13—? 
Niemocy (impuissance) zaradza naj

skuteczniej. Zamiejscowym listownie.

rzutami przeciw komisjom serwitutowym, 
które podług niego miały w swoich orze
czeniach krzywdzić włościan. ‘ Do tego za
rzutu dodał teraz poseł Siwiec kilka in
nych, a mianowicie że przez odstąpienie 
pozostałych spraw zwykłym sądom postąpi 
się niesprawiedliwie, bo te załatwiać się 
będą podług normy, zupełnie odmiennej od 
tej, której używano przy dawniejszych 
spraw ach; cięższy jeszcze zarzut uczynił 
mówca, zaprzeczając sejmowi kompetencji 
do uchwalania podebnych wniosków.

Na to powstał komisarz rządowy (w
r. V. ... 11! 1 . . 1 1 . . . 1 /, ... ... 1 / /M A fi I-i O n a n I 1 _

Panowie ci obowiązani są rozpocząć swą 
działalność najpóźniej w dniu 1. paździer
nika rb.

(if j  „Petersburgskie Wiedomostiu piszą, że 
w komitecie ministrów ma być ostatecznie 
rozbieraną kwestja co do wyboru między 
kilku projektowanemi kierunkami przyszłej 
syberyjskiej kolei.

(<p) W tych dniach w warszawskim świę
cie przemysłowo - handlowym zdarzył się 
znowu wypadek bankructwa, który tem 
smutniejsze zrobił wrażenie, że upadła 
firma używała opinii zamożności i niezmier-

0v®cąwieiki\vvk°s
4 m ° w ‘a  n-iązki£'3°

tej chwili kilku posłów włościańskich zbli- : nej sumienności, a ograniczając się do czy- i  

ża si ę do komisarza, chcąc z uwagą wy-1 sto prawie przemysłowej działalności, zda- 
s.uchać odpowiedzi i wyjaśnień), i zbijał;w ała się nie być narażoną na niebezpie-j

prawnej 
przesłać jede



czeństwo bankructwa, trafiające się naj
częściej tylko finansistom i bankierom ha
zardującym na ryzykowne operacje pie
niężne. Reprezentant upadłej firmy rato
wał się ucieczką przed wierzycielami, któ
rych należności dochodzą do 220.000 rubli.

((f) Kompozytor Ryszard Wagner dyry
gował w Berlinie na dwóch koncertach, 
na których wykonano tylko muzykę tego 
sławnego mistrza. Publiczność bardzo li
cznie oba razy zebrana nie szczędziła 
oklasków. Wagner wywołany po drugim 
koncercie, przemówił o swojem posłan
nictwie i wspomniał, że jest bliski doko
nania tego, co zamierzył. Berlińczykom 
podziękował za ich wytrwałe współczucie. 
Słowa jego przyjęto oklaskami i okrzy
kami. Wagner już opuścił Berlin.

Szef sekcji p. Nórdling objeżdża 
obecnie koleje galicyjskie. Objazd ten 
stawiają w związku ze sprawą fuzyj kole
jowych.

* *  W teatrze du G y m n a s e  grają 
obecnie komedję, przerobioną ze ślicznego 
romansu pana Yictora Cherbuliez p. n. le 
comte Costia. Autor jest niezawodnie naj
oryginalniejszym z powieściopisarzy fran
cuskich, a czytelnicy polscy pamiętają 
jego wyborną powieść, a raczej ciekawe 
studjum, p. n. Ladislas Bolski. P. Cherbu
liez spędził kilka lat jako nauczyciel w 
jednym znanym domu polskim, tam miał 
sposobność przypatrzyć się wadom i zale
tom charakteru narodowego polskiego.

Król walców, Jan II. Strauss, odnjósł 
wielkie zwycięztwo w Paryżu na scenie 
teatru de la  R e n a i s s a n c e ,  gdzie ode
grano z ogromnem powodzeniem operę jego 
kompozycji p. n. ,,Indigo.“ Przedstawienie 
tej ładnej operetki urosło w Paryżu do 
znaczenia wypadku pierwszorzędnego. Mó
wiono i pisano tylko o Straussie. Przez 
kilka dni wiedeński maestro stał się naj
popularniejszą w Paryżu figurą. Na pierw
sze przedstawienie królowej „ Indigo “ zgro
madziła się cała austrjacka kolonia; w 
lożach widziano członków ambasady au- 
strjackiej z hr. Aponyi na ezele. Księżna 
Metternich podała za kulisy kompozytorowi 
przepyszny bukiet. Po przedstawieniu zmu
szono Straussa do ukazania się na scenie, 
a wszystkie piękne i urocze Paryżanki 
gradem bukietów i  grzmotem oklasków 
chciały podziękować temu, któremu za
wdzięczają tyle nocy spędzonych rozkosznie 
przy odgłosie czarujących walców.

* *  „Gaz. Podk." donosi: Zamiar przy
jęcia wyznania Mojżeszowego, jak się 
dowiadujemy w tej chwili, powzięła była, 
za namową naturalnie, służąca Marjanna 
Sołocka gr. ob. z Tłumacza, zostająca w 
obowiązku w Stanisławowie u izraelity 
Hanuschera. Miały się już odbywać wstę
pne ceremonie, przez znieważenie krzyża. 
Służącą tę aresztowano i bliższe szczegóły 
podamy następnie: wiadomość tę bowiem 
otrzymujemy już w chwili zamknięcia 
gazety.

* *  Pani Jakowicka po urządzeniu kon
certu w Krakowie wspólnie z p. Markiem, 
udaje się do Wiednia, gdzie została zaan
gażowaną do opery wiedeńskiej na gościnne 
występy.

* *  Dnia 5. maja b. r. odbyło się dru
gie zwyczajne ogólne zgromadzenie akcjo- 
narjuszów Galicyjskiego zakładu kredyto
wego ziemskiego w Krakowie.

* *  Panna Yoigt, śpiewaczka opery w 
Bernie, córka Krakowskiego obywatela, 
oraz wiolonczelista Kretschner z Wiednia,

zamierzają wystąpić w Krakowie z kon
certem. Kronika.

* *  Korespondent z Hiszpanii do jednego 
z wiedeńskich dzienników w następujący 
sposób opisuje stosunki hiszpańskiej królo
wej : Królowa Izabella strwoniła prawie 
wszystko; jest ona w całem tego słowa 
znaczeniu marnotrawną i niema obecnie 
więcej jak 60,000 franków rocznej renty; 
Syn nie może jej posyłać pieniędzy, gdyż 
ich sam niema; tak więc klejnoty królo
wej zastawione w Londynie za 1,750.000 
fr., będą musiały być sprzedane. Słynny 
Marfori, który dotąd jest jej factotum, 
uzbierał sobie w usługach jej sumkę I 
1,000.000 fr. wynoszącą. Matka Izabelli, 
królowa Krystyna, jest jeszcze bardziej od 
córki zrujnowaną. Mieszka obecnie w bar- j  
dzo skromnym domu na Passy, i nie ma
jąc prawie z czego żyć, chodzi do córki 
na obiady, powtarzając „No tengo nada j  
para corner" (Niemam już co jeść). Do j  
tego doprowadziły ją olbrzymie, a bezro- 
zumne spekulacje męża Munoza, który jej | 
same długi pozostawił.

Pan Rapacki otrzymał listy z Czech 
i Niemiec, w których proszonym jest o po
zwolenie na przekład dramatu „Wit Stwosz". 
Spodziewać się przeto należy, że niezadługo J  

„Wit Stwosz" grywanym będzie na cze
skich i niemieckich scenach.

+  W Nowym Yorku starają się Polacy, 
których tam jest 7000, o utworzenie oso
bnej parafii i wystawienie własnego ko
ścioła. Na posługę duchowną jedzie do 
nich ksiądz Eugeniusz Zychowicz, bernar
dyn z Kalwarji Zebrzydowskiej.

riica wulecka Nr. 2. w  zabudowania- dawnego* 
I browaru Prohaski, są zim ow e S łow iki do sprze- 
' dania. Bliższa wiadomość na miejscu. 344 3-3

W na Pani Lipińska
proszona jest, aby zechciała zwró
cić 60 złr. które Jej przy wymia
nie 3. Akcyj kolei Alfoldzkiej po 
umówionym kursie 129. dnia 4. 
b. m. we Wtorek przez pomyłkę 
więcej wypłacono. 350 1—3

finęnnriar7 r°ln’czy> mogący Się wykazać 
r  ehlubnomi świadectwami, poszu

kuje zajęcia przy gospodarce wiejskiej. Wiadomość 
w Administracji „Kurjera Polskiego." Ulica H etm ań
sk a  I. 4 . I. piętro. 330 5—?

r

Archiwum i zbiory p. Antoniego Sznaj
dera (ulica Krzywa, 1. 8) otwarte codziennie 
dla literatów i uczonych, z wyjątkiem świąt 
i niedziel, od godz. 4 po południu do 7mej
wieczorem.

CZASOPISMO
T o w a r z y s t w a  Aptekarskiego

pod redakcją 
P rof. P r . R adziszew skiego.

i  Wychodzi 2 razy na miesiąc w objętości 1 
| do l 1/,, arkusza druku w ósemce. — Prenu- j  
merata roczna wynosi dla członków Towa- j  

rzystwa 4 złr. 30 ct., półrocznie 2 złr. 20 ct., ! 
1 dla nienależących do tegoż, rocznie 6 złr. 30 
ct., półrocznie 3 złr. 20 et. — Przedpłatę, 
korespondencje i ogłoszenia przyjmuje we 
Lwowie sekretarz Towarzystwa aptekarskiego j  
p. J . Macura w aptece p. Mikolascha. — 
Główny skład dla Królestwa polskiego w księ- 

I garni G ehettnera i Wolffa w Warszawie, 
na całe księstwo Poznańskie w księgarni 
L eitgebera i S p ó łk i w Poznaniu. — Cena 

inseratów od wiersza 5 centów.

Biblioteka Ossolińskich każdego dnia od 
godziny 9 do 2, wyjąwszy soboty i święta.

Muzea mineralogiczne, botaniczne i 
zoologiczne tutejszego uniwersytetu można 
zwiedzić za porozumieniem się z odnośny-

Ocl H edakcji.
Jeden z zasłużonych krajowi, prosi nas, o 
ogłoszenie, iż życzy sobie miejsca Guwer
nera do konwersacji francuskiej tu, lub na 

mi pp. profesorami (obecnie pp. Dr. Kreutz, I prowincji, za stół, stancję oddzielną i t. p. 
Dr. Ciesielski i Dr. Schmidt.) j bez lub z pensją umiarkowaną, stosownie

Biblioteka uniwersytecka każdego dnia i do umowy. — Zgłosić się do Administracji 
wyjąwszy niedziele, święta i poniedziałki „Kurjera Polskiego",
od 8 do 1 .   — -------------------

Ważne flla właścicieli floraów.
twarte każdego dnia z wyjątkiem ponie- Z a  o p ł a t ą  8  c e n tó w  o g ła s z a  
działkow, mianowicie: w niedzielę od godz. K u r j c r  d o n i e s i e n i a  O m i e s z k a -
9 z rana do 1 po południu, w inne dnie . , ,  . .   , -
od godz. 10 l  rana do 5 po południu. MiaCl1 <l°  " » « « « •  * “ ‘l» o t™ e b a  
Ceny wstępu: w środę 40 ct., w inne dnie d o w o d z ie ,  ż e  t y m  s p o s o b e m  m ie -  
20 ct., dla młodzieży szkolnej i czeladzi, s a lc a u ie  d ł u g o  l i i e z a j ę t e m  n i e  
rzemieślniczej 5 ct. Bilety dla młodzieży 1 b ę d z ie ,
i czeladzi wydawane będą tylko w ilości 1 t-,—: ----   —
po 20 sztuk razem. Interesowanym, k tó -1 P n m i p Q 7 l / a m P  rfn n u i o r i a  
rzyby ze zbiorow muzealnych korzystać, i ■ UIIIICO£l\£tlllCl HU IlajO bldL.
lu b  sw e  w y ro b y ,  ta k ż e  p os iadan e  ce ln ie j-  I pokój obszerny frontowy w willi pana Zacharie 
sze  p rz e d m io ty  p rz e m y s łu ,  w y s ta w ić  p ra -  j wiozą Nr. 7532/4 ul. Kleina u góry jezuickiego o- 
g n ę l i ,  u d z ie la  p o ż ą d a n y c h  in fo rm acy j  b iu ro  ST0I,U do naj?oia- 310 11—
m u z e a ln e .  | p rZy ujicy Sobieskiego dawniej Nowa, są dwa po-
—— ! koje z przedpokojem na drugim piętrze od frontu 

P r z y j e c h a l i  do  L w o w a ;  I w kalnienicy Bałutowskiego dla PP. kawalerów
tt , , 7, . . .  ,, ' ... „  i do najęcia. 334 6—?Ho t e l  E u r o p e j s k i :  Pp. F. Boch-1------------ ——  -— -    —.

niewicz, z Zimny wody. S. Greczamd, z 9  Pokie frontowe z przedpokojem na dole w ka- 
Botuszan. L. Kemnitz, z Saksonii. S. Sma-! T  S ?  P°d 8' ^  7
rzewski, z Wiednia. J^Stein, z Wiednia. I x  p Z j Y o b s z b r n e -  frcUowe z W k o n e n T  kuchnif 
T • W 0 i 6 Kj z Zanicza. JVl. br. ijiazowskij z *  i drewutnią, są na lszem piętrze za 15 złr. w. a. 
Nowosiółki.

H o t e l  L a n g a :  Pp. E. Drzażdzyński,
z Wrocławia. R. Pasendorf, z Koszyc. T. 
Mochnacki, z Przemyśla. T. Teplakoff, z 
Rossji.

miesięcznie w realności pod liczbą lSOjstarą 29 nową 
na ulicy  Zamarstynowskiej do wynajęcia. 345 3 —3
W  zabudowaniu hr. Skarbka na II. piątrze N r 32. 
jest do wynajęcia pomieszkanie, składające się z 1 
salonu, 1 pokoju i przedpokoju. Bliższa ' wiadomość 

3 nadkellnera w kasynie Narodowem na dole, 352 1-4



JL
N ow o z a ło ż o n a

F A B R Y K A  S K Ó R
Henryka Bitscliana

w Zamarstynowie 1. 70.
Dla ogólnej dogodności urządziłem do drobnej 

sprzedaży.
«  l i  « 3 L

we Lwowie, w gmachu Teatralnym pod 1. 10., 
i polecam takowe we wszelkich gatunkach dla 

Szew ców , S iod larzy , R ym arzy, In tro lig a to ró w  
i Rękaw iczników ,

a w szczególności skóry H ain b u rg sk ie  i ma- 
strykowe własnego wyrobu, na obuwie męzkie 

i damskie, 
po cenach ja k  najum iarkow ańszych .

Polecając to przedsiębiorstwo moje względom 
Szanownej P . T. Publiczności, zostaję z usza

nowaniem
H enryk I iitseliiiri

313 fabrykant skór 11—?

S O K  M A L I N O W Y
wyborny w smaku 

1 funt 60 ct., poleca

KAROL KLIMOWICZ

1

347 2 —?

\:z. |

a

Taksa za pielęgnowanie chorych w szpitalu 
powszechnym we Lwowie dziennie: na 1. klasie złr. 3 
na 2 klasie złr. 1 ct. 50 na 3. klasie cent. 90.

S p o strzeżen ia  m eteoro log iczne  we Lwowie

dnia 7. maja 1875.

Barometr 737.45 mm. Psycbromete* suchy -j- 18 13 °C 
Psychrometer wilgotny+11.13°CPrężnośćpary5-82mm 
Wilgotność 38%. Zachmurzenie 6 Kierunek i m oc 
wiatru Pd3 Ozon 5 Temperatura powietrza -j-14.50K.

Baro. wsk. niżej odmiany.

—  P ociąg i przychodzą: z K r a k  o wa. 
godź. o min. 58 r.: o godz. 10 min. 5 r, 
o godz 9 m. 4 5 -w. —  Z B r o d ó w  i Po d -  
w o ł o c z y s k  o godz. 4 m. 18 r.; o g . 4 m .
18 w.; o g. 10 
n i o w i e o  o g. 4 
g. 10 m. 13 w. — 
22 w. codzień.

m. 58 w. —
r.J o g. 3 m, 

S t rze

Z Cze r -  
15 w.,* o 

y j a  o g. 8 m

O dchodzą : do K r a k o w a  o g. 5 m. 5-
r.; og. 5m.  5 w.; o g. l i m .  2 8 w. — do Br o .  
d ó w i  P o d w o ł o e z y s k o g .  6m.  7 r.; o g
1 2  r .: n or m  n „  n    .• - s ‘r4 o g. 10 w. —  Do C z e r n i o w i e o  
o g. 6 m. 50 r.; o g. 11 m. 48 w.
12 m. 50 w połud.

22
. 0

Do S t r y j a  o g. 
rv — Z P o d z a m c z a  do B r o -  

P o d w o ł o c z y s k  o g. 12 m. 2<5 
w połud.; i o g. 11 m. 32

7. m.
dó w

w nocy.

Telegraficzne kursa wiedeńskie
W iedeń, 7 maja 1875 godz. 11. m. — . 1 I

Akcje k r e d y t o w e ......................................... 230 50
„ Anglo-austr. . 131 50
„ Union s b a n k ......................................... 110 -jO
„ Yereins-Bank . . . . ___

„ Karola Ludwika . . . . 233 50
„ kolei południowej . . . . 139 50
„ Franeo-austr. . . . . ___ _

„ Baubank . . . . . ___

-Galicyjskie Listy hypoteozne — —
„ obligi indemnizacyjne

coco 75
„ Listy Zastawne ___

Losy za rok 1860 ......................................... n i 50
Napoleondor . . . . 8 90

Usposobienie mdłe. 
W iedeń 5. maja 1875. 
godzina 2. minut 35.

Akcje frane.-austr. . . . . 48
„ kredytowe węgierskie 217
„ Anglo-austrjaekie . . . . 130 75
„ U n io n s b a n k ......................................... 110 50
„ Kolei Karola Ludwika 231 75
„ „ Północnej . . . . 195 50
„ południowej . . . . 140 50
„ Alfóldzkie . . . . 13025
„ Kolei Elżbiety . . . . 187 —

Akcje „ Czerniowieckiej 
„ węgier. północ.-wseh.
„ banku związkowego 
„ wiedeńskiego Tow. budów. 
„ węgier wsehodn. 

Galicyjskie obligi indemniz.
Losy z r. 18G4 
Franco-hung. .
Akcje Yerkersbank 
Losy tureckie 
Akcjo Baubank

„ Kolei państwowej 
„ Bankrerein 
„ wied. Baurereia 

Losy węgierskie 
Usposobienie: ustalone.

Z agran iczne .
Paryż 3% renta 
Berlin Banknoty ros 

Akcje kredyt.
Lombardy 
Galicyjskie 
Kolej państw 
Bumuńskio 

Austr. banzasu.kn.

140125 
121 : 

16|50 
33150 
51 
88125 

137(25 
60j— 
91 5 0  
55 20 
16 

296 
112 50 
24(70 
82 75

63(90 
281.70 
4 2150  
250 
104 75 
536 
35(10 

184(15

T aryfa  dla fiakrów  parokonnych.
Jazdy pojedyńcze w mieście i na przedmieściach 

30 et.,, za ly . kwandrans w dzień 30 ct., w nocy 45  
ct., za każdy następujący kwandrans w dzień 18 ct., 
w nocy 25 et.. Jazdy do KisielkiJjWysokiego Zamku’ 
Węglińskiego lasku, S. Zofli, Żelaznej wody, Wólki 
do stawu pełczyńskiego i paniońskiego, Kortomówki 
Bajek i do każdej rogatki, lub cmentarza 50 ct. 
Do lub od każdego dworca w dzień lubjw nocy 1 złr. Za 
pakunek większy, 15 ct. Na bale lub' z balów 80 et. 
z konduktem pogrzebowym według czasu.

dla dorożek jednokon. I. kl. z czer. liczba.
— Jazdy pojedyncze w mieście i na przedmie

ściach 20 ct. Za ly . kwadrans w dzień 20 et., w 
necy 30 ct. Za każdy następ, kwandrans w dzień 10 ct. 
w nocy 15 ct. Do miejsc wyżej oznaczonych 30 ct. 
Do lub od dworca kolei w dzień 40 ct., w nocy 60 
ct., za pakunek większy 10 ct., Na bale i z balów 
50 ct. Z konduktem pogrzebowym według czasu.

dla dorożek jednokon. II. kl. z ż ó łtą  liczbą.
W mieście i na przedmieściach 15 ot., za ly .  kwa
drans w dzień 15 ct., w nocy 22 ct., za każdy na
stępny kwadrans w dzień 8 ct., w nocy 10 ct. Na 
miejca wyżej oznaczone 20 ct. Do lub od dworca w  
dzień 30 et. w nocy 45 ct. Za pakunek większy, 10 
et. Na bale lub z balów 30 ct. Z konduktem pogrzebo- 
wynYwedług czasu.

Cennik lw ow sk iej Izby 
handlowej.

Lwów dnia 8. maja.
I. Akcje.

Kolej Karola Ludwika 200 zł. m. k.
„ Lwowsko-Czern. 200 zł. w sr. 

Banku hipotecznego 200 złr. w. a.

I I .  Listy zastawne za 100 z łr .
Galio. Towarz. kredyt. 5% w. a.

4% w. a.
n „ „ 5 % okreś,

Banku hipotecznego 6% w. a. 
Gal. Zakł. kred. włość. 6°/0 w. a. 
Ogól. roi. kred. Zakład dla Gali

cji i Bukowiny 6% w. a.
I I I .  Obligi za 100 źł.

Galio, indem nizacyjne.......................
Pożyczki krajowej z r. 1873 
Losy m. Krakowa . [

„ „ Stanisławowa .
IV. Monety.

Dukat h o len d ersk i....................... .....
„ cesarski . . . . . . .

20 f r a n k ó w ........................................
P ó ł im p e r ja ł ........................................
Kubel s r e b r n y ...................................

„ p a p ie r o w y .............................
Pruskie bilety kasowe . . . .  
Srebro ....................................................

Kurs g ie łd y  w iedeńsk iej.
Wiedeń dnia 5. maja.

Dług p ań stw a .
Jedn. dług państ. 5 °/0 w bankn.

n » „ 5% w srebrze
Losy z r. 1839 całe . . . .

„ „ 1839 piąta część . . .
„ „ 1854 po 250 złr. 4 °/„
* „ I860 po 500 „ 5%

płacą
złr.

231 50 
139 
246 50

233 50 
141 — 
248 50

87 — 87 75 
76 75, 77 50 
87 -  87 75 
92 25| 93 — 
98 50 100

89 75

88 25 
91 25 
15 75 
15 —

5 12 
5 17 
8 86 
8 95 
1 62 

1 52%  
62 V.

90 75

89 — 
92 20 
16 75 
16 50

5
5
8 92
9 10 
1 70
53%
63%

102 25(103 50

70 35 70 45
74 70 74 80

272 - 274
246 — 248
105 - 105 50
111 65 111 —

Losy z 5%

(po

5%
5%
5%
5°/.
5%
5%

1860 po 100 
1864 ,. 100 

„ 1864 ,. 50 .
Kenty Como po 42 liry austr. 
Węgierska pożyczka kolejowa 

300 frank.J 120 złr. .
Obligi indemnizacyjne za 100 złr. 
Bukowińskie 
Czeskie 
Galicyjskie 
Niższej Austrji 
Siedmiogrodzkie 
Węgierskie

Akcje.
Kolej Karola Lud w. po 200 zł. m. k. 

„ Lwows-Czer. „ 200 „ w sr. 
„ Albrechta „ 200 „ „ „
„ węgierskiej półn.-wchodniej . 
„ wsch.-węg. po 200 złr. w sr. 
„ Nadniestrz. „ 200 „ „
„ I. gal.-węg. „ 200 „ „ „

Listy zastawne.
Gal. Tow. kred. ziem. 40/ w. a.

„ Tow. kred. ziem. 5%
„ banku hipoteezn. 6%
„ Zakł. kred. włość. 6% „
„ Zakładu kredyt, ziem. w Kra

kowie 18 lat 6°/0 . . . .
„ 36 lat 6% ...........................
„ 20 lat 7% .............................
„ 37 lat. 5% % w sr.

Obligi pierwszeństwa za 100 z<. . 
Kolej Albrechta po 300 złr. 5°/

„ naddniestrz. „ 0
I. węg. galicyjskiej „ ” ”
Lwowsko-czerniow. „
Północnej Ferdynanda po 100 złr.
Karola Ludwika po 300 złr. 5%

„ II. Emisja 
w i. UL Emisja „

płacą 1 żądają 
złr. w. a.

116 2 5 ill6  75 
137 75138
133 — 

21 50

100 40

85 25

134 — 
22 50

100 75

85 85
98 __ __
87 25 88 25
93 50 99 -
78 25 79 -
81 75

O1C*
(MCO

234 25 (234 75
140 — 141 —

122 75
_____ __

123 25
51 — 51' 50

117 50 118 -

76 2 j 76 75
86 86 25
92 — 92 50
99 — 100 -

93 25 93 75
90 50 91 —
98 50 99 50
92 75!

i
93 25

77
1 77 50

74 60 74 90
80 — 80 50

105 105 20
102 L02 50
1 0 0 SOI 01
99 99 50|

Losy.
Zakładu kredytowego po 100 zł. 
Prem. pożyczki węgier. 100 zł. 
Prem pożyczki węgier. 50 „
Żegl. par. na Dunaju 100 „ 
Księcia Salm 40 złr. m. k. . . .

„ P alfy40 „ „ .
„ Clary 40 „ n . . . .

Hr. St. Genois 20 zł. w. a. . . ,
Miasta Budy 40 „ „ . . .
Ks. Windischgraetz 20 zł. m. k.
Hr. Waldstein 20 zł. m. k. . . .
Hr. Keglewich 10 zł. m. k. . . .
Kudolfa 10 zł. w. a...............................
Miasta Insbruku 20 zł. w. a. . . 

„ Salzburga 20 zł. w. a. . . 
„ Tryestu 100 zł. m. k. . . 

Tureckie 400 franków . . , .
Waluty.

Dukat c e s a r s k i ..................................
Dukat pełn. w a g i .............................
Napoleondor 20 franków . . . .
Kosyjski i m p e r j a ł ............................
20 mark, niemieckich . . .
Talar z w ią z k o w y .............................
Srebro ..............................................

Kurs giełdy warszawskiej.
Dnia 5. maja.

Listy zastw. 100 rsr. I. s. , . . 
Listy zastaw. 100 rsr. II. s. . . 
Listy zastawne z r. 1869 . .
Listy zastaw, m. Warszawy I. ser. 
Listy zast. m. Warszawy II. serja
Listy likw idacyjne.............................
5%  bilety bankowe ces.....................
„ pożyczka prem. z r. 1864 . .
„ pożykzka prem z r. 1866 . .

Akcje kol. żegl. warszaw.-wiedeńskie
»i n u bydg.............................
„ , „ teresp...........................
i „ „ fabr. łodzk . .

płaca żądają
złr. w. a

166 166 50
83 25 83 50
83 _ 83 25
94 75 95 25
36 75 37 25
27 75 28 25
27 50 28 —
27 50 28 —.
27 75 28 25
21 25 21 75
22 75 23 25

13 50 14 — ,

18 25 18 75
17 — 17 25

110 — — _.
54 90 55 10

5 ?4 5 25
8 88 8 89

10 90 11
162 90 163 05
102 90 103 0 5

95 30, 94 60  
95 30; 95 6 0  
92 25 ( 92 4 5  
88 35( 88 65  
87 70; 88 10  
79 60 i  79 90  
98 50  99 50
 (206 -
 (198 -
 : 91 25
72 50 73 50  

118 — 119 —  
100 — 401  —



i obić pokojowych
jakoteż wszelkich innych przed
miotów z tym handlem połączo
nych przenoszę celem rozszerze
nia interesu do lokalności pod 
I. 10 nową przy ulicy Hetmań
skiej, obok cukierni pana J. Mul
lera we Lwowie a to duia 24.

Kwietnia 1875 r.

X

Dziękując za dotychczasowe
X względy, któremi mię Szanowna 

P. T. Publiczność dotąd łaskawie 
zaszczycać raczyła tuszę, że ta
kowe postępowaniem rzetelnem 
i rychłą usługą i nadal sobie 
uskarbię. 335 2—3

V / Polecając mój handel znacznie V  
powiększony łaskawym względom — 
Szanownej P. T. Publiczności

Zostaję z najg łębsżent uszanow aniem  
uniżonym  sługą

K  Rudolf Wissmiiller. ^
■ x = x i= z x = ix f i

Jęczmień Imperial
nie podlegający wylęgnięciu, plon absolutnie większy od innych, 
kłos praw ie 2 razy większy, ziarno grube, przed zbiorem traci 
was, przez co plewa jest użyteczną paszą, w ogóle dla kupca do 

browaru przedstawia większą wartość. 100 ft. 6 złr.

Amerykańskie Kartofle
różane najw cześniejsze (E arly  Bose) produkcji własnej 

najwydatniejsze. 100 ft. 5 złr.

Kartofle Marinont
bardzo plenne i dla gorzelń przydatne, 100 ft. 4 złr. 

T u < lx leż  w s z e lk i e

NASI ONA GOSPODARSKIE
poleca wyłączny

G r ł ó w n y  S h d f u l  I N T a s i o n
Teofila Łuckiego

we L w ow ie, plac Halicki 1. 14, koło B anku Hipotecznego.

304 1 1 -?
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F A B R Y K A  P A P I E R U
maszynowego

w Czerlanaelt
wyrabia

w sz e lk ie  rodzaje  p a p i e r u
p  cenach r a s te p ja c jc li  zajranicznym 

według wagi i rozmiarów żądanych.
Zamówienia wykonane być 

inogą w przeciągu dni 14.
0 większe zamówienia udawać się na

leży do głównego składu komisowego u

JULIUSZA REISSA

a ulicy akademickiej pod Nr. 18. j  fest:, 
realność z wolnej ręki do sprzeda
nia. Bliższa wiadomość tamże u go
spodyni. 338 2—2

8 24—? TJlica Krakowska Kr. 11.
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rC l a y t o n  & S h u t t l e w o r t h  w e  Lwowi e ,  jp|

f CLAITflN & SHUTTLEWORTH
we Lwowie,

.w *  W j ? .  d Ł .

polecają swe na wszystkich wystawach świa
towych i konkurencjach pierwszemi nagro

dami odszczególnione 349 1 - ?

Illustrowane katalogi gratis i franco.

>

* 3  era

8

KUKtmmxxKxmt
1 ^ *  P o d  g w a r a n c j a  d o  k o n s e r w o w a n i a  w ł o s ó w .  "TfKj

Największym c u d e m  o b e c n e g o  c z a s u  jes t pomiędzy wszystkiemi

środkami na wyrost włosów
sławna, przez lekarskie powagi zbadana, skutkami nadzwyczajnemi ukoronowana, przez J. 0. Kr. apost. Mość 
Cesarza Franciszka Józefa wyłącznym przywilejem obdarzona i na całe państwo Austrjacko-W ęgierskie

patentem zaszczycona

Pomada z tłuszczu roślinnego
0 której skutkach i prawdzie wyż wymienionych zalet, każdy się przekonać może. P rzy  przepisowem i regularnem używaniu tej 
pomady, porastają gęstym  w łosem  wszelkie łysiny, siw e i rude w łosy otrzymują ciemną barwę. Pomada ta wzmacnia skórę w sposób 
cudowny, niszczy łuskowate narosty w przeciągu dni kilku, zapobiega wypadaniu włosów a to szybko i na zawsze, nadaje włosom

piękny, naturalny połysk i clo najpóźniejszego wieku zachowuje je  przed posiwieniem.

“U  ae "W " s m -  mm i  «
tej wybornej pomady najlepiej skutkuje przy fryzowaniu włosów, nacierając nią skórę w miejscach zupełnie lub częściowo w yłysiałych, 
miejsca, pokryte włosem zdrowym, wymagają bardzo małej ilości tejże. ’ Pomada ta zmiększa skórę, wsiąka z łatwością w jej pory,
1 wzmacniając w ten sposób podstawę włosów, przyczynia się nadzwyczajnie do ich porostu. W  porównaniu z innemi pomadami tego 
rodzaju pomada ta jest najt.uiszą, ponieważ i skutki jej są najpewniejsze i najrychlejsze; przez używanie bowiem te j | wyśmienitej Pom ady

zapobiega się  wypadaniu w łosów  i wzmacniania się siłę ich porostu.

Nader przyjemnym zapachem i prześlicznem wyposażeniem jest ona ozdobą najwykwintniejszego
stolika toaletowego.

Cena Igo tyglika wraz z instrukcją w 7miu językach tylko 1 złl*. W. a.
194 8—12 Z  p i - z e s y ł l i ą .  1  z ł r .  1 0  c t .  w -  a ."

O d s p r z e d a j ą c y m  o p u s z c z a  s i ę  b a r d z o  z n a c z n y  r a b a t .

Prawdziwą, niesfałszowaną dostać można 8Sg 2 j£  
tylko u Zygmunta U uckera, aptekarza we Lwowie,

"□.lica Skarbkowska Nr. 7.
który wyłącznie przyjmuje wszelkie zamówienia tak miejscowe, jak i zamiejscowe i bezzwłocznie je  załatwia na

podstawie nadesłanych pieniędzy lub za pobraniem pocztowem.

N a d e r  w a ż n e  d l a  P a ń  1 P a n ó w .



i

Zwracamy uwagę na pierwszy Skład

futttitl  in i l ir t i  t n i i n t Ń  i szmlicl
o r a z  t o w a r ó w  m i ę s z a n j c h

który otworzył we LWOWIE dnia 20. Marca b. r.

W .  B Y S T R Z O X O I V N K I

przy placu iMarjackiru w domu "W'go Gablenza liczba 1.
(naprzeciw gmachu Banku hipotecznego).

«  J E  3*T ~ 3 C  U  < »  -W W  »  ó  W W  3 ^  A .  MM JEB " W  «D 2K  T W  JE 3 .
Otrzymując towary z pierwszej ręki, świeże i doborowe, poleca: ; 

d l a  k r a w i e c c z y z n y  m ę z k i e j  i d a m s k i e j :
CLOT różnokolorowy gładki i w deseń, Orlean, Alpaca, Eyps czarny, Aksamit i Velvet w różnych gatunkach, 

kamizelki, podszewki w rękaw y, Szyrting, Chifon, Taśmy, Guziki i t. p.
] > l s »  m m .' *  1 »  ■ ■ o 1 > u w i » | :

Prunele najlepszej m arki angielskiej w różnych gatunkach, Taśm y gumowe i Płótna, Przędzę, Kapsle, Taśmy
do lamowania, Kapki lakierowane i t. p.

P o l e c a  r ó w n i e ż  w w i e l k i m  w y b o r z e :
wstążki, aksamitki, welony, różne pasmenterye najnowsze, koronki, krepiny, muszliny,4 organtyny, sznurki, 

bawełny, nici, jedwabie do szycia w różnych gatunkach, igły, naparstki i t, p.,
328 6—? j a k o t e ż :

w a r k o c z e  d a m s k i e  (wyborna imitacya angielska włosów).
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